czwartek i sobotę rano. 


Dreki wydawniutwo: „Drwęca”Sp.z0.p. w Noeweminieście. 


Nr. 129 


„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowe w wtorek, 

Przedpłata wynosi dla 

abonentów T5 gr., z doręczeniem 87 gr. miesięcznie. 
Przyjmuje się ogloszenia do wszystkich gazet. 


Adres tełegr.: „Drwęca* Nowemiastoe-Pomorze 


Nowemiasto-Pomorze, Czwartek dnia 30 października 1924. 


Utena pojedyńczego egzemplarza 10 groszyg 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-lamowej 


15 groszy, w tekscie na 2 i 8 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy. 


Numer telefonu; Nowemiasto 8. 


Redaktor: Marja Bogusławska w Nowemmieście, 


Rok IV 


Nieuzasadnione dążenie N. P. R. do 
rozwiązania Sejmu 
(ze Słowa Pomorskiego.) 


Niby niespodzianie rada naczelna N. P. R. uch- 
waliła wywiesić hasło rozwiązania sejmu. Przyczyną 
takiego postanowienia ma być fakt, że sejm nie może 
utworzyć żadnej większości, i wskutek tego należy 
takiej większości szukać w nowych wyborach. Rzecz 
jasna, że ta nowa większość ma być „polska i demo- 
kratyczna*. 

Jakie bywały większości w sejmie? 

Były przeważnie lewicowe. Wówczas N.P. R. nie 
wstydziła się głosować razem z mniejszościami na- 
rodowemi. 

Raz jedyny była większość polska, ale i wtedy 
N. P. R. razem z mniejszościami narodowemi zwałczała 
rząd, oparty na większości polskiej. 

Dzisiaj układ sił jest taki, że stworzenie nowej 
większości polskiej zależy od.. N. P. R. Gdyby N. 
P. R. odważyła się mieć własne, polskie narodowe 
stanowisko, to w przeciągu kilkunastu godzin możnaby 
utworzyć w sejmie „polską i demokratyczną“ większość 
Ale N. P, R. nie chce przystąpic do większości pol- 
skiej a wstydzi się otwarcie przystąpić do większości 
lewicowej wspólnie z mniejszościami narodowemi. Aby 
nie dokonać wyboru na tę, czy na drugą stronę — 
rzuca hasło nowych wyborów. 

Nowe wybory? Dobrze! Czy przywódcy N.P. 
R., którzy rzucili hasło rozwiązania sejmu, zdają sobie 
sprawę z tego. iaki wynik będą- miały. nowe wybory? 

Jeżeli się zachowa starą ordynację wyborczą i 
jeżeli polskie stronnictwa lewicowe będą nadal darzyły 
takiem poparciem stronnictwa mniejszościowe iak obe- 
cnie — to do przyszłego sejmu wejdzie conajmniej 
100 posłów mniejszości narodowych. Obecnie jest ich 
89 a trzeba pamiętać, o tem, że w przyszłych wyborach 
wezmą zapewne udział także Rusini z Małopolski, 
którzy przeważnie ostatnie wybory zbojkotowali. 

Dla polskich posłów pozostanie około 350 miejsc. 
Większość musi się opierać conajmniej na 223 posłach. 
A za tem tzw. „polskie i demokratyczne* stronnictwa 
lewicowe musiałyby zdobyć aż 223 mandaty polskie, 
(z ogólnej liczby 350), jeżeliby chciały na nich oprzeć 
nową większość i nowy rząd, jak o tem mówi uchwała 
rady nacżelne; N. P. R. 

Które stronnictwa są — według N. P. R. — pra- 
womyślne w „polskości i demokracii* lewicowe;? 
Praktyka mówi nam to wyraźnie. 

Narodowa Partja Robotnicza (N. P. R.) walczyła 
i walczy zaciekle przeciwko „Chjenie-Piastowi*. tzn. 
przeciwko tym stronnictwom, które stworzyły podstawy 
ostatniego rządu parlamentarnego pod prezesurą p. 
Witosa. „Demokracja“ zaczyna się — według N. P. 
R. — dopiero od „enperowców i idzie coraz dalej na 
lewo, obejmując p. Bryła, Plutę, Wyzwolenie, Okonia, 
socjalistów i komunistów (mniejszości narodowe są też 
„demokratyczne“, ale nie polskie!) 

Czy pp. Popiel i Chądzyński spodziewają się, że 
NPR., Wyzwolenie, Okoń i socjaliści zdobędą 223 
mandaty ? 

W rządzie p. Grabskiego niema „endektów*, na- 
tomiast jest p. Skrzyński, p. Janicki, p. Sikorski, p. 
Darowski, p, Kopczyński itd, — sami lewicowcy naj- 
czystszej klasy! Widocznie jednak lewica chce czegeś 
więcej. Byłoby to jednak niepopularnie, gdyby p. 
Diamand, albo p. Sanojca z Putkiem zalecali rozwiąza- 
nie sejmu. Niechaj to zrobi kto inny. kto ma jeszcze 
szyldzik „narodowy“ w swojej nazwie. No, i znalazła 
się Narodowa Partja Robotnicza. Uchwalila lewicowe 
hasło rozwiązania sejmu. 

Stało się to w chwili, gdy rząd p. Grabskiego 
osłabł i gdy p. Sikorski i p. Piłsudski przygotowują 
się znowu do wystąpień na szerszej widowni politycz- 
nej, W tem tkwi tajemnica uchwały. 

Pos. Popiel jest najbliższym zaufanym gen. Siker- 
skiego, a keliy to już mógł zauważyć, że gen. Sikorski 
systematycznie cążył do zagarniania coraz większych 
wpływów w rządzie. Nominacja generałów na woie- 
wodów dała mu silny wpływ nawet na ministe.si..V 
spraw wewnętrznych. 

Gen. Sikorski chce zostać premjerem P. Piłsudski 
pragnie również uszczęśliwić Polskę swoją osobą. 


ZZ ZEW OAZA RZEZ WE CE W EE A E E ZE O OZZL A POZZO RODOS DD POZZZOZÓ ZZO 


„Prosłujcie więc ścieżki pańskie, abyci prorocy przyjść 
mogli bez przeszkody*. — Sejm obecny uchwalił pier- 
wszy budżet; uchwalił podatki, współdziałał w założe- 
niu Banku Polskiego itd. Ma więc pewne zasługi. 

Względy gospodarcze przeto nie miały roz- 
strzygającego wpływu. Natomiast względy połityczne 
wysunęły się na czoło argumentacji. Narodowa Partja 
Robotnicza szuka „demokratycznej“ większości, ale 
przezornie nie wymienia tych stronnictw, które zalicza 
do „demokracji“. 


Nie chcemy bronić, ani chwalić sejmu i jego prac. 
Nie poruszamy tego zagadnienia. Staraliśmy się tylko 
odchylić zasłonę. za którą kryją się zamiary p. Sikor- 
skiego i p. Piłsudskiego oraz posłusznych im polityków 
i stronnictw. 

Po dokonanej kompromitacji socjalistów (6 listo- 
pada 1923 r. w Krakowie!) i wyzwołeńców (wywrotowa 
agitacja na kresach) wysuwa się z nowemi hasłami 
NPR., aby przygotować teren dla tych, którzy całą 
lewicą dyrygują. Jest to aż nadto widoczne. 


Hołd narodów zaprzyjaźnionych Sienkiewiczowi. 


Depesza premjera Francji. 

P. Prezes Rady Ministrów otrzymał od premjera 
francuskiego p. E. Herriota następującą depeszę: Jego 
Ekscelencja Prezes Rady Minisirów Grabski, Warszawa: 

W chwili, gdy prochy Henryka Sienkiewicza wra- 
cają na ziemię polską, łączę się w hołdzie, składanym 
pamięci Waszego Wielkiego Pisarza, którego płomienny 
zew głosił poprzez granicę państwa, że duch polski 
przetrwa okres męczeńsiwa narodu. (—) Herriot. 


obszerniejszy artykuł poświęcony twórczości Sienkie- 
wicza i jego obywatelskiej działalności dła narodu pol- 
skiego, wyrażając zadowolenie, że i sztandar włoski 
pochyli się przed zwłokami wielkiego pisarza i wiel- 
kiego Polaka. 

Hołd narodu bułgarskiego. 

W okazji przewiezienia zwłok Sienkiewicza przy- 
był do Warszawy delegat bułgarskiej akademji umie- 
jętności i uniwersytetu w Sofji prof. dr. Bojan Penew, 
który zabierał głos na uroczystej akademji. Z ramie- 
nia rządu bułgarskiego bułgarski charge d'affaires w 
Warszawie p. Vanczew złożył na trumnie Sienkiewicza 
wieniec. 


Sztandar włoski pochyla się przed'zwłokami. 


Rzym, 25 10. Prasa 
artykuły wspomnieniowe. 


poświęca Sienkiewiczowi 
„Coriere dltalia* drukuje 


Bojownikom odrodzenia Sląska 


Cieszyn, 27 10.  Wczeraj w niedziełę odbyła się | i Reger. Obaj przedstawili olbrzymie zasługi bojow- 
i tutaj imponująca uroczystość ku czci pionierów ruchu | ników odrodzenia narodowego na Sląsku, oraz ich nie- 
narodowego na Sląsku Cieszyńskiem i Górnym Sląsku, | złomny charakter. 
Stalmacha i Miarki, która z okazji przewiezienia zwłok Po południu odbyła się w teatrze miejskim 
Sienkiewicza przybrała charakter wielkiej manifestacji I uroczystość ludowa, na ktorej wystawiono sztukę ks. 


narodowej. Zebrane tłumy ludności dochodziły do ; Grimma pod nazwą. 
dziesięciu tysięcy. Na cmentarzu św. Jerzego, istnie- 
jącego od 400 lat, gdzie znajdują się groby Stałmacha 
i Miarki wygłosili przemówienia posłowie ks, Londzin 


„Dwa orły Siąskie*, w której 
autor przedstawia dwie postacie w okresie najintensyw- 
niejszej pracy i prześladowań. 


Nowe zajście w redakcji „Dziennika Bydgoskiego“. 


Bydgoszcz, 27. 10. Dziś przed południem przybył Zajście nowe wywołało dałsze poruszenie w mieście 
oficer z pułku 61 piechoty (podporucznik) : zapytawszy $ a policja przebywa w lokalu redakcji celem jej ochrony 
o BE. p Teskę i Brandowskiego, pierwszego, na któ- Dowódca D. O. K. Toruń w Bydgoszczy. 
rego właśnie napotkał, usiłował usiłował znieważyć, co ma s : S-RER 
mu się częściowo udało. P. generał Hubiszta bawił wczóraiszej niedzieli 

i w Bydgoszczy 1 konierował między innymi z p. red. 
Teską, który Taz jeszcze zapewnił, że stanowisko re- 
dakcji, tak jak dotychczas, będzie i nadal życzliwe dla 
armji. 


P. Teska zdołał olicera chwycić za ręce, współ- 
pracownicy dalsi okezwładnili oficera, telefonując na 
komendę miasta. 

Po przybyciu dyżurnego oficera, któremu oddano 
odebraną broń nabitą i pałasz oficera napastującego, 
został tenże odprowadzony na odwach wojskowy. 


Interpelacja w Sejmie. 
W sprawie bydgoskiej zostanie jutro wniesiona 
l interpelacja przez posła bydgoskiego p. Bigońskiego. 


Oibrzymie nadużycie. 


Kraków, 28 10. Wczoraj popołudniu nie ukazał | 
się już numer „Kurjera Wieczornego“. Wydawnictwo ! 
to zostało unicestwione. | 

Bezpośrednio po tem lokal redakcji „Kurjera Wie- 
czornego* został pizez władze opieczętowany. Po- 
wodem tego zarządzenia było nadużycie zaufania sze- 
regu osób przez głównego udziałowca spółki wydawniczej 
dziennika, ajenta cukrowniczego, d-ra Grotowskiego. 


Przedewszystkiem poszkodowany został przez d-ra 
Grołowskiego, Bank cukrownictwa w Poznaniu. 

Lr. Grotowski, znany już w jednej z afery na 
bruku krakowskim (pasek wyrobami tytuniowymi) na- 
ciągnął ów Bank na 920 tys. zł. 

Dr. Grotowski został odstawiony do wiezienia 
sądu krajowego. 


Aresztowaeie niebezpiecznego komunisty. 


Władze policyjne w Sosnowcu zaaresztowaty de- | niesiony został do Moskwy, gdzie współpracował z Czi- 
legata międzynarodówki moskiewskiej, niejakicgo Sta- ; czerinem. W śledztwie przeprowadzonem przez władze 
nisława Wałdenberga, który organizował w Zagłębiu | polskie, Waldenberg oświadczył, że jest dyrektorem 
Dąbrowskim robotę przewrotną. departamentu sowieckiego komisarjatu dla spraw zagra- 

Waldenberg był w r.22. i 23. najważniejszą figurą | nicznych, xtóry wysłał go do zorganizowania przewrotu 
„kominterum* w Charkowie. Wraz ze zlikwidowaniem | w Polsce. 
tamtejszego urzędu Waldenberg w końcu 23 r. prze- 


Skandal polityczny w Angliji. 


Londyn, 25. 10:* Min. Spraw Zagr. ogłosiło wczo- 
raj list Zinowiewa, wystosowany do komunistów angiel- 
skich, który wzywa do prowadzenia intensywnej 
propagandy komunistycznej w armji i marynarce angiel- 
skiej. We wszystkich oddziałach wojskowych oraz 
w fabrykach amunicji należy stworzyć jaczejki komu- 
nistyczne, co pozwoli wojnę imperjalistyczną zamienić 
na wewnętrzną walkę proletarjatu z kapitalizmem, Zi- 
nowiew poleca, aby partja komunistyczna wychowała 
sobie specjalistów, którzy w przyszłości objęliby rolę 
przewódców czerwonej armji angielskiej. 

Na ten list Zinowiewa odpowiedział rząd angielski 
notą wręczoną "Rakowskiemu, w której protestuje 
przeciwko listowi Zinowiewa i zaznacza, że propagandy 


podobnej nie zniesie, gdyż jest ona wyraźnem miesza- 
niem się państwa zagranicznego do wewnętrznych 
stosunków Anglji. Żaden rząd nie może się zgodzić 
na to, aby rząd obcy, z którym utrzymuje się popraw- 
ne stosunki dyplomatyczne, jednocześnie organizował 
zamachy rewolucyjne wśród poddanych danego kraju. 
« Ogłoszenie listu Zinowiewa wywołało na łamach 
prasy żywą polemikę. „Daily Telegraph* stwierdza że 
obecnie obowiązkiem każdego narodowo myślącego 
Anglika jest głosować przeciwko Labour Party. 

W kołach politycznych przypuszczają naogół, że 
zgłoszenie takich dwuch dokumentów zmniejszy ogro- 
mnie widoki powodzenia Labour Party. 


Wojna w Chinach. 


Wojna w Chinach nie ustaje. Około miasta Szang- 


haju powstały bandy liczące około 5000 ludzi, które 


rozpoczęły rabunek. 
W Pekinie wre rewolucja przeciwrządowa Wojska 
rewolucyjne Tse-Kianga wkroczyły podobno do Pekinu. 
W południowo-wschodniej części Chin jest pro- 
wincja Kuangłung, stolicą której jest miasto handlowe 


O stronnictwach 
„gospodarczych“. 
(Ciąg dalszy.) 


Najpierw parę słów o doniosłości programu "gos- 
podarczego. Piszący te słowa chyba nie jest skłonnym 
do tego, by lekceważyć tę stronę życia. Ale trzeba 
stwierdzić, że gł: wnem zadaniem stronnictw politycznych 
jest urzeczywistnienie pewnych ogólnych postulatów 
państwowych, a zaś kwestje specjalne muszą pozostać 
na dalszym planie. Jeżeli jest mowa o rozwoju gos- 
podarczym, o postępach produkcji, to niema mowy 
o tym rozwoju, o ile państwo nie zdobędzie sobie 
bezpieczeństwa na zewnątrz i wewnątrz. Gdy tego 
niema, gdy administracja w kraju jest wadliwą, gdy 
brak jej ładu i poczucia prawnego, a na zewnątrz 
naród żyje pod grozą zatargów z sąsiadami, wówczas 
najlepsze programy gospodarcze na nic się ni zdadzą. 
Nie na wiele się wówczas przyda ochrona celna, gdy 
znaczna część kraju żyje pod zgrozą napadów sąsiedz- 
kich, co tamuje jej życie gospodarcze. Bez zabezpie- 
czenia możności oszczędzania, to znaczy bez bezpie- 
czeństwa mienia,: niema mowy o rozwoju jakiejkolwiek 
produkcji, gdyż braknie tej produkcji kapitału, Gdy 
stronnictwa polityczne zdołają powołać do życia rząd, 
który zabezpieczy ład i porządek w kraju a powagę 
państwa na zewnątrz, to spełnią lwią część swojego 
zadania. A te wszystkie postulaty ją w stanie skupić 
łudzi, należących do różnych warstw, zawodów, ludzi, 
którzy mają poczucie prawa i wyrobiony instynkt 
państwowy. Realizacja tych postulatów może dać 
treść myślową ponadklasowemu kierunkowi umiarko- 
wanemu, w praktyce jego program nie wyda się tak 
bezbarwny i nieokreślony, jak to utrzymują nieraz 
zwolennicy parcelacji w życiu politycznem, którzy 
czasami w ten sposób chcą zapobiedz parcelacji wiel- 
kich majątków. 

Ale czyż stronnictwo ponad klasowe ma nie mieć 
ponad klasowego programu gospodarczego? Oczy- 
wiście trudniej jest taki program stworzyć kierunkowi 
narodowemu, niż” klasowemu stronnictwu. Kierunek 
narodowy niema gotowych formuł, importowanych 
z zagranicy, a przedewszystkiem chcąc objąć całość 
narodu, musi odważyć i porównać różne interesy i dą- 
żenia, powiązać jez sobą, ustalić ich hierarchję i współ- 
zależność. Gdy się zbiorą razem przedstawiciele pewnej 
grupy społecznej, łatwo im przyjdzie sformułować 
wspólny program gospodarczy. Wspólne mają dole- 


Kanton czyli Kuang-Czanfu. Leży ono nad ujściem 
rzeki Czu-Kiang czyli Perłowej, liczy przeszło 1.300.000 
mieszkańców. Otóż miasto to opanował w zeszłym 
tygodniu trzeci z walczących generałów Sun Jat-Sen, 
o którym przez pewien czas milczały już gazety. Po 
zajęciu, Konton został podpalony w kilku miejscach. 
Straty wynoszą półtora miljona funtów szterlingów. 


gliwości, bezpośrednio odczuwane, wspólne żale i na- 
rzekania, pogodzą się bez trudu co do tego, co państwo 
dla nich zrobić powinno. O wiele więcej jest przeszkód 
wówczas, gdy chodzi o program narodowo-gospodarczy 
trzeba przezwyciężyć wiele uprzedzeń, złagodzić wiele 
jednostronności, a przedewszystkiem wydobyć z poza 
doraźnych postulatów linje wielkiej polityki gospodar- 
czej, sięgającej daleko daleko w przyszłość, umiejącej 
wyznaczyć państwu miejsce w światowem  współza- 
wodnictwie, najbardziej korzystne dla jego potęgi. Nie 
chcę twierdzić, że już dzisiaj kierunek narodowy ma 
wykończoną tego rodzaju politykę. W zbyt trudnych 
warunkach, zbyt wiele ciężkich przejść militarnych 
i politycznych, zatargów społecznych i narodowościo- 
wych staje nam na drodze, by można było się już 
dawniej na to zdobyć. Ale można twierdzić stanowczo, 
że tylko kierunek narodowy na taki program, który 
nie będzie się zdobyć, program, który nie będzie się 
zasadzał na krakowskim targu, lecz wyjdzie z punktu 
widzenia jedności gospodarstwa narodowego. 

Okaże się wtedy, że rozwój narodu zasadza Się 
na współdziałaniu różnych warstw, a nie na supremacji 
jednej warstwy, choćby najliczniejszej. Nie decyduje 
tu liczba, lecz funkcja, którą dana warstwa jest w stanie 
spełnić w ramach gospodarstwa narodowego. Bo 
zresztą nie należy się poddawać Ssuggestji liczby. 
Chećby nawet Polska była krajem w wyższym stopniu 
rolniczym — a przecież nie jest krajem jednostronnie 
— choćby większość w ciałach parlamentarnych była w 
rękach rolników, to mimo to ich rząd nie mógłby 
prowadzić skrajnie agrarnej polityki, gdyż wielkie sku- 
pienia miejskie, choćby nie miały większości, mają 
wielki walor w polityce państwa. A zresztą skrajnie 
agrarna polityka wyszłaby na szkodę samemu rolnictwu. 
Po też nie można identyfikować interesu narodowego 
z interesem jednej warstwy; trzeca umieć się wznieść 
ponad ten interes, by wszystkim warstwom było dobrze 
by rozwój państwa był trwały. 

Narodowa polityka gospodarstwa nie może lekce- 
ważyć żadnego uprawnionego postulatu gospodarczego 
nie może się odnieść wrogo do partykularnych organi- 
zacji gospodarczych. Przeciwnie, jest pożądanem, by 
społeczeństwo było zrzeszone w różne grupy ciaśniej- 
sze, które podnoszą poziom, rozwijają moralność za- 
wodową, podniecają i rozwijają wytwórczość; ale ten 
ruch, któryby można nazwać syndykalistycznym w nie- 
rewolucyjnem tego słowa znaczeniu, mie może prze- 
kraczać swoich granic. Może wpływać pośrednio na 
politykę państwową, jednak mie zastąpi stronnictw 
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politycznych, ani nie powinien stać się ich fundamen- 


tem. Czasami przytem duch związku zawodowego 
zbt szerokie kręgi ogarnia i wykoszlawia życie poli- 
tyczne. [ w tem życiu, należy prócz przedstawicieli 
poszczególnych grup produkcji. którzy mogą wznieść 
w nie nićktóre cenne pierwiastki, znaleźć miejsce, i to 
nie oslatnie, dla tych, którzy patrzą na zagadnienia 
narodu z ogólnego punktu widzenia, nie mając po- 
czucia jakiejś solidarności klasowej i produkcyjnej. Im 
więcej tych ludzi weźmie udział w budowie narodo- 
wego kierunku polityki, im więcej wniosą oni kryty- 
cyzmu i objaktywizmu w rozpatrywanie problemów 
społecznych i gospodarczych, tem lepiej dla tego kie- 
runku, tem lepiej dla narodu. 
(Dokończenie nastąpi.) 


„Zwyciężyłeś Galilejczyku!* 


Dnia 22 bm. zmarł w Warszawie po cięźkiej cho- 
robie śp. dr. Witold Narkiewicz Jodro, b. poseł Rzplttej 
w Rydze i Konstantynopolu. Witold Jodko, pocho- 
dzący ze znanej rodziny polskiej na Białorusi, od mło- 
dych lat był gorącym działaczem socjalistycznym. Jako 
jeden z przewodców P. P. S. pracował publicystycznie 
w londyńskim „Przedświcie*, później przeniósł Się na 
stałe do Krakowa. 

Zmarły życie całe zaznaczał swą bezwyznaniowość. 
Dopiero w ostatnich latach, wobec wstrząśnień jakie 
przechodzi życie społeczeństw, zaczął zagłębiać się w 
naukę Kościoła katolickiego, rezultatem czego było 
zupełne nawrócenie. Przed kilku tygodniami, złożony 
ciężką chorobą, przyjął ostatnie Sakramenta a w przed- 
dzień Śmierci nakreślił kilka słów do dawnych swych 
towarzyszy pracy, z wytłumaczeniem przemiany jaka 
w nim zaszła. Pismo to. podaje do ogłoszenia ks. 
poseł Adam Wyrębowski. Brzmi ono: 

Jednem z najwybitniejszyca i najdonioślejszych 
zdarzeń w życiu mojem ostatnich czasów było pogo- 
dzenia się z Kościołem Katolickim. Wszystkich moich 
przyjaciół i towarzyszy proszę o zwrócenie specjalnie 
wybitnej uwagi na ten fakt. Nie wskazuje im na to 
dlatego, żebym sądził, że ewolucja ze „mną związana 
ma poważne znaczenie, ale szczęście, którego dozna- 
łem jest tak wielkie, że gotów jestem zrobić wszystko, 
co możliwe, byleby uczestnikami tego Szczęścia byli 
i inni 

P. P. S. była zawsze zasadniczą przeciwniczką 
klerykalizmu, ale główny nurt jej akcji wpłynął gdzie- 
indziej, to też pepesowcom nie trudno będzie ztozu- 
mieć nastrój człowieka, który potrafi związać dwa 
najpotężniejsze dążenia ludzkości: katolicyzm i socja- 
lizm. Że powyższe zdanie jest prawdą, że ludzkość 
nie zna rzeczy potężniejszych, to chyba nie ulga 
wątpliwości. (Czyż bowiem ludzkość zna dążenia 
silniejsze od religji i socjalizmu? 

Jeźeli wprost przerachujemy arytmetycznie liczbę 
więrzących i dodamy do niej liczbę socjalistów, to 
okaże się. że jest to największa potęga na kuli ziem- 
skiej. Jeżeli zaś postaramy się zanalizować iatensy a- 
ność i głębie jednego i drugiego dążenia, to wyaik 
będzie ten sam. 

I tu błagam tych wszystkich ludzi, którzy wieczą 
i ufają mej szczerości politycznej, żeby z całą miłością 
odnieśli się do tego, co im teraz powiem: przecież w 
gruncie rzeczy jedyne co nas pcha ku zaprzeczaniu 
wiary to jest fałszywy wstyd. Tego wstydu ja się 
pozbyłem i dopiero odtąd stała się dla mnie możliwa 
analiza naukowa zjawisk społecznych i politycznych, 

— P. W. Jodko, Narkiewicz. 

21 października 1924 r. 

Nie pierwszy to i pewnie mie ostatni przykład 
nawrócenia poważnych uczonych, wykazujący, że 
niewiara poważnych umysłów wynika zawsze z baga- 
telizowania nauki Kościoła, której nie Starają się 
pogłębić. 


Ku czci Henryka Sienkiewicza 
1) 
(Dalszy ciąg) 

Dobra byla ta praca. Ale cóż, kiedy część narodu 
złamana klęskami, z zaciekłością desperatów kazała 
rozciągnąć na stole, trupa Rzeczypospolitej i krajała 
ostrym nożem badawczym i najdrobniejsze rozpruwała 
żyłki, odkrywała snieljtościwie ropieniska, i rozgrzeby- 
wała dawno zabliżniore rany, rzezała bezwzględnie, 
choć sama taniła schie serc, bo doszukać się chciała 
wszystkich win i grzechów przeszłości, które uważała 
za przyczynę i źródło wszystkich nieszczęść obecnych. 
I zdawało się, że właśnie synowie ostatni szczątek pur- 
pury królewsziej zedrą z ramion Matki Potski, a z ciała 
jej pozostawią tylko strzępy wiszące u kości. A po- 
kolenie zgorzkniałć w, zawodach, widząc jak tylokrotnie 
„zbił grad na niwie, wszelką żniw nadzieję*, poczęło 


wątpić, czy jest siodce miłosierdzia sprawiedliwości 
Bożej któreby mogła, kiedykolwiek nad tą niwą za- 


świecić — | C'twmrzyio swoje serca niedowiarstwu, 
pozytywizmu, lelącemu maty zepsucia do dusz. 

Kto powstrzyrywąrękę szaleńców? Kto poda lek 
ra straszną chorobą Gocha? 

O, nich się święci imię Mistrza, który w owym 
groźnym czas'e staje ca wyłomie jako prorok potężny 
w słowie i czynie i „Zapożyczywszy sobie gorących 
słów od Psaim:sty,ć (Gł całą Polskę zawołał potężnym 
głosem Trylogii: „Jeś;libym Cię. zapomniał, Jeruzalem 
niechaj będzie zaparitara prawica moja, niech przy, 
schrie język mój do"podniebienia mego, jeślibym na- 


Cię nie pomniał, i jeślibym nie kładł Cię Jeruzalem 
na początku wesela mego“. 

Niech będzie Bogosławiona pamięć Męża, który 
wobec orgji niewiary i ucieczki od Chrystusa i strupie- 
szałości obyczajowej, przypominającej ginący Rzym, 
rzucił narodowi pytanie: Qno vadis? Dokąd idziesz? 
— i przypominał oną drogie Jeruzalem,%godne naszej 
miłości, wiarę i święty Kościół Chrystusowy! 

Bracia żałobni! Nie ślepy przypadek rządzi dziejów 
biegiem, to Bóg, jak niegdyś [zraelowi proroków 
i wieszczów w godzinach rozbicia i obłąkania, zesłał 
Polsce w takiej chwili Henryka Sienkiewicza. 

Bierz więc, narodzie, rylec do rąki i w marmurach 
głębokich ryj głoski uznania i szczerem ziotem wdzięcz- 
ności je wyzłacaj i wdzięczności dla Bogai dla Mistrza 

Oto bowiem chore pokolenie uleczone, zro zpaczeni 
pwstrzymani nad brzegiem przepaści oto i podany 
przez Sienkiewicza kordjał sprawił, iż odwrócił się 
naród od wrogich mar, wypijających z duszy jege 
wszelką wiarę i chęć życia i czynu, a zdobyło się na 
twórczą miłość i gotowość do cierpliwych poświęceń. 
Sienkiewicz wskazał, że drzemią z łaski Bożej, ukryte 
w narodzie siły, które ockną się w godzinie dopustu 
i wydadzą widoczne znaki woli, hartu i charakteru. 
A gdyby i wszystkie piekielne duchy, sprzysięgty się 
na zgubę, to Bóg i cud spełni, byle utającegc naro- 
du nie pognębić. Wtedy Kordecki z pokornego i cichego 
gołąbka-zakonnika zamieni się w lwa wałecznego, wtedy 
Najświętsza Królowa Niebios płaszczem swoim osłoni 
Kościół i twierdzę jasnogórską wtedy w chwili, gdy 
załoga Jasnej Góry już będzie na wyczerpaniu, wird 
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cieniów nocy zimowej znikną oblężnicze wojska szwe- 
dzkie, a świeżo spadający śnieg zaprószy nawet ich 
ślady, wtedy cała obrona Częstochowy będzie buctrała 
z Siłą wulkaniczną, jako głośna a nieoceniona dla 
cierpiących, nauka, by „nie desperować nigdy, bacząc 
na to, że niemasz takowych terminów, z którychby 
się viribus uitis przy Boskich auxiljach podnieść nia 
można“. 

Nie umiałtby jednak i najdoskonalszy mistrz tak 
trwogą i Rzeczpospolitą przejąć serca czytelnika, ani 
taką radością z tryumiu ojczyzny zapełnić ich duszę, 
gdyby sam we własnej duszy nie przebolał wszystkich 
Ojczyzny cierpień, nie pałił się wstydem za każdą 
zadaną jej sromotę, nad własne szczęście nie pragnął 
jej zwycięst i szczęścia. Ł takiej tylko duszy mogła 
wypłynąć ta ixająca bółe.n i znękaniem modlitwa, której: 
w mowie żałobnej na pr yrzebie Wołodyjowskiego wy- 
jęczał kaznodzieja, a ki ą Polska tyle razy w dziejach 
swoich mogła powtarzać. 

„Kościoły, o Pav zmienią na meczety i koran 
śpiewać będą tai , gå. .s..y Ewangelję śpiewali. Pogrą- 
żyłeś nas, odwróciłeś oc uas oblicze Twoje i w moe 
sprosuemu Turczynowi nas podałeś. Niezbadane Twoje 
wyroki, lecz kto. © Parie teraz opór mu stawi? jakie 
wojska na Kresac. voj wać go będą? Ojcze dobrotliwy 
nie opuszczaj nas. . aż mułosierdzie Twoje! ześlij nam 
obrońcę! ześlij sw„r-śnego Mahómety pogromcę, niech: 
tu przyjdzie, r.iech stanie między nami, niech podniesie 
upadłe serca nasze, ześlij go, Panie!*... 

Tak modliła "ię dusza miłująca ojczyste 
Jerizalem! m (C. d 


swoje 
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Wiadomości z kraju i z miasta. 


Nowemiasto, dnia 29 października 19%4 r 


Kalendarzyk, 29. października. Środa, Narcyza k. w. 
i 3 : 30. października. Czwartek, Marcelego m. 
Wschód słońca g. 6 — 53 m. Zachód słońca g. 4 m. 34. 


Kaplica szpitalna, 


«dzięki szlachetnym ofiarod. przystroiła się w świeżą 
"szatę. Mianowicie p. Feliks Gęstwicki zupełnie bez- 
interesownie pięknie ją odmalował, p. Radomski ofia- 
rował „drogę krzyżową“ p. Jentkiewicz zaś ramy do 
niej 1 klęcznik. Za hojne dary Siostry Miłosierdzia za 
naszem pośrednictwem składają serdeczne podziękowa- 
nie. Przy sposobności wyrażamy pewne ździwienie, 
że mieszkańcy Nowegomiasta tak mało korzystają z tej 
ślicznej kaplicy, w której codziennie odhywa się nabo- 
„żeństwo o godzinie 7-ej. 


Straszny wypadek. 


Wczoraj o godzinie 2 po poł. w aleję Kościuszki 
wpadły spłoszone konie z wozem bez woźnicy, należące 
do Aleksandra Bandurskiego z Tomaszewa, które z ca- 
łym impetem przewróciły idącego Jana Faltynowskiego 
z Wawrowic. Nieszczęśliwy ma rozbitą czaszkę, okropnie 
pokaleczoną twarz i przygniecioną klatkę piersiową. 
W bardzo ciężkim stanie odwieziono go do szpitala. 


Podrczutek. 


Wczoraj na szosie w pobliżu Marzęcic znaleziono 
paczkę zawiniętą w papier, zawierające karton, w któ- 
ry jakaś wyrodna matka włożyła niemowle.  Zawia- 
domiona o tem policja wysłała rowerem posterunko:- 
wego, który zabrał dziecko 1 odwiózł do szpitała, gdzie 
skonstałowano zgon. Za występną matką wdrożono 
śledztwo. 


W sprawie domokrążców. 

W związku z ostatniemi zażaleniami ze strony 
zrzeszeń gospodarczych na uprawianie w granicach Wo- 
jewództwa Pomorskiego nielegalnego handlu domokrąż- 
nego przez obcokrajowców komunikuje się, że dzieki 
wydanym przez władze administracyjne energicznym 
zarządzeniom objaw ten należy uważać na Pomorzu za 
zlikwidowany. 

O ile by jednakże pomimo to zdarzył się wypadek 
uprawiania takiego handlu, Urząd Wojewódzki apeluje 
do ludności, ażeby dla ostatecznego ustalenia stanu 
prawnego o takich zauważonych wypadkach niezwłocznie 
donosiła władzom policyjnym, które co do postępowania 
Ay tych wypadkach mają ścisłe instrukcje. 


Kult śpiewu na wsi. 


Rumieniec wstydu występuje członkowi, gdy się 
obserwuje jak przedstawia się kult śpiewu na wsi. 
Niechaj posłuży nam jako przykład następujące praw- 
dziwe spostrzeżenie. Otóż młodzież nasza Śpiewa pieśni 
niemieckie. Raz było to w przedostatnią niedzielę 
dołeciał mię z szosy śpiew, który podrażnił moje nerwy. 
Było to wieczorem przy pełni księżyca. Nie tracąc 
chwili pobiegłem, aby się przekonać, kto śpiewa! Były 
to 4 córki gospodarza z T. Na moje zapytanie, dla- 
czego po niemiecku śpiewają — odrzekły, że popolsku 
nie umieją, prócz dwóch piosenek, które się od braci, 
co w niewoli z wojska przyszli nauczyły. Zupełnie 
dentyczny fakt zdarzył się jak mi mówiono na pewym 
folwarku, gdzie dziewczęta przy pracy także po nie- 
miecku śpiewały. Jest to bardzo smutny fakt. Kto tu 
ponosi winę? nie śpiewaczki chyba, które jak papugi 
za czasów Wilhelmów przymusowo pod karą razów 
cielesnych tych śpiewów się aczyły. Dusza polska śpiew 
lubi, więc Śpiewa. A śpiewa to co umie, Wszak owe 
dziewczęta się usprawiedliwiły — Toć iny innych nie 
umiemy — A dusza młoda — Czy można sobie 
wyobrazić młodość nie śpiewającą? Bo śpiew to wielka 
potęga! 
; Bo śpiew to źródło rozkoszy 
Bo śpiew na dno duszy sięga 
Bo śpiew nam zgryzoty płoszy. 


Lecz śpiew swojski, śpiew ojczysty, nie zaś śpiew 
przypominający jarzmo niewól:: Spiew odwiecznych 
wrogów naszych. Spiew tych którzy za pacierz w pol- 
skin: języku mówiony katowali niewinnych. Spiew tych 
kiórzy 'w czasach wojny kościotv burzyli. a prawa 
ludrości nogami deptali. 

Smutny to zaiste objaw, że dzisiaj po 4 letniej 
„kwiiurze naszej nie ma na wsiach parafjalnych towa- 
rzystw śpiewu. Czy nie mamy do takich zadań po- 
wałanych ludzi” W każdej parafj. jest nauczyciel — 
„jest organista — nie mówić już o innych. Niechaj 
„zapłezie oświaty kaganiec! F. 


Tow. Filharmoniczne. 

Dnia października br. odbyła sią w auli Pom. 
Urz. Wojew. w Toruniu konierencja miast Bydgoszczy 
Grudziądza i Torunia, zainicjowana przez p. Wojewodę 
Pamorskiego dt. Wachowiaka i zmierzająca do zcen- 
tralizowania życia muzycznego na Pomorzu. Pod prze- 
wodnictwem zastępcy Wojewody p. Naczelnika Wydziału 
Storawskiego zebrali się z Bydgoszczy pp. Dr. Bauman 
«dr. Król, Z G. Urbanyi, pułk. Tobaczyński, z Grudziądza 
p. prof.: Dawidowicz, z Torunia pp. redaktor Różański, 
Makowski, dyr. Popławsk., Jarmkowski z Kuratotjum 
Q.-S. Pom. radzca Zawadzki, -Maltze, Czarliński i ks. 
Lewandowski z Peiplina. 
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Uznając konieczność podniesienia życia muzycz- 
nego Pomorza na poziom godny społeczeństwa kultu- 
ralnego, zebrani uchwalili powołać do życia instytucję 
centralną pod nazwą „Pomorskie Towarzystwo Filhar- 
moniczne" w skład którego wejść mają wszystkie 
lokalne instytucje i korporacje muzyczne. 

Konterencja wybrała Komitet organizacyjny Pomor- 
skiego Tow. Filharmonicznego w następującym składzie: 
Prezes: Wojewoda Pomorski Dr. Wachowiak, Wice- 
prezes: redaktor Różański, sekretarz: referent kult. i 
szt. Pom. Urz. Wojew. Czarliński. 

Oprócz tego wybrano po 2 członków w każdem 
mieście. a mianowicie w Bydgoszczy pp. Dr. Baumana 
i Urbanyego, w Grudziądzu pp. Gańczę i prof. Dawi- 
dowicza, w Toruniu pp. dr. Woydę i dyr. Popławskiego 
Ponieważ istnienie Pom. Tow. Filharmonicznego uza- 
leżnione jest od pomocy finansowej władz i społeczeń- 
stwa, przyjęto z zadowoleniem przyjętojdo wiadomości 
oświadczenie delegata Magistratu m. Bydgoszczy, przyrze- 
kające subwencję oraz wszelkie możliwe ulgi i pomoc. 


Przypuszczać należy. że magistraty Grudziądza i 
Torunia w zrozumieniu doniosłości zadań Pom. Tow. 
Filb pójdą za pięknym przykładem Bydgoszczy, jak 
również, że społeczeństwo pomorskie poprze tę ideę 
moralnie i materjalnie. 

Pierwszy koncert symfoniczny Pom. Tow. Filh 
ma się odbyć już w listopadzie w wymienionych 
trzech miastach. 


Ustawa rzemieślnicza. 


Po dwuletniej pracy komisyj, wyłonionych przez 
organizacje rzemieślnicze całej Polski, został złożony 
w ministerjum przemysłu i handlu projekt nowej usta- 
wy rzemieślniczej. Po dłuższych naradach poglądy 
ministerjum zostały uzgodnione z życzeniami ster rze- 
mieślniczych i wkrótce projekt wpłynie do Sejmu i Senatu. 

Ustawa wprowadza w całej Polsce Izby Rzemie- 
ślnicze (istniejące już w b. dzielnicy pruskiej), uzależnia 
prawo otwierania warsztatów od wykazania się odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami zawodowemi; prócz tego nie- 
które zawody (budowlane) będą podlegały koncesjo- 
nowaniu. 

Cechom nadaje projekt autonomję uznając je za 
podstawowe komórki życia rzemieślniczego + je przy- 
stosowuje do współczesnych warunków gospodarczych 
i społecznych. 

Dużo miejsca poświęca projekt sprawie kształ- 
cenia zawodowego, zarówno teoretycznego jak i pra- 
ktycznego, przyczem prawo do praktycznego wykszał- 
cenia jest zastrzeżone wyłącznie dla rzemieślników 
kwalifikowanych. 

Nowa ustawa rzemieślnicza uzgodni rozliczne prze- 
pisy i prawa obowiązujące w poszczególnych dzielni- 
cach Polski i zakończy nareszcie chaos panujący dotąd 
w tej dziedzinie naszego życia gospodarczego. 


Wiadomości z krai obcych. 


Uroczyste przewiezienie zwłok papieża 
Leona XIII. 


Rzym, 23. 10. Wczoraj wieczorem o godz. 8 
odbyło się ściśle poufnie aby uniknąć natłoku publi- 
czności uroczyste przewiezienie zwłok papieża Leona 
XIII z tymczasowej niszy w kościele św. Piotra do 
kaścioła na Latoranie. Z zachodem słońca w zamkniętej 
bazylice służba kościelna wyniosła sarkofag ze zwłokami 
z niszy tymczasowej i złożyła na środku kaplicy w 
obecności kardynałow szeregu kanoników, dochownych 
i dygnitarzy kościoła. Kanonicy kościoła św. Jana 
przedstawili kardynałowi Mery del Val. arcypasterzowi 
kościoła św. Piotra pismo odręczne Ojca św., udziela- 
jące pozwolenia na przeniesienie zwłok papieża Leona 
XIII do miejsca wiecznego spoczynku, wybranego przez 
niego za życia w bazylice Laterańskiej. Po stwierdzeniu 
stanu trumny z drzewa wiązowego, zawierającej dwie 
inne trumny, jedną z ołowiu a drugą z cyprysu i po 
odprawieniu modłów i pobłogosławieniu przez dziekana 
kapituły watykańskiej monsignore Bovo, służbań złożyła 
trumnę na wozie. W kondukcie za trumną kroczyli prałaci 
i kardynałowie, trzymając zapalone świece. Kondukt 
doszedłzdo bram kościoła, wychodzących na plac św. 
Marty. Tutaj oczekiwał wóz transportowy z pałaców 
apostolskich, zamieniony na karawan okryty kirem 
z mory, przetykanej złotem. Na karawanie leżał krzyż 
z czarnego drzewa, mający na czterech końcach zapa- 
lone latarnie, Sarkofag ważący 600 kg, wzniesiony 
został za pomocą specjalnego pomostu ustawiony na 
karawanie i oddany kanonikom kościoła św. Jana. Po 
ponownem pobłogosławieniu karawan ruszył w drogę, 
poprzedzony przez dwa powozy wiozące prałatów oraz 
5 automobilów :3 inne pojazdy. Ko ndukt wkroczył 
do pałacu papieskiego od strony ob eliska. Trumna wy- 
Stawiona będzie na widok publiczny aż do pierwszych 
dni listopada, t. į. doczasu uroczystości, związanych z 
6U0-letnią rocznicą wzniesienia bazyliki  loterańskiej. 
Przed ostatecznym pochowaniem trumny odprawiono 
zotatnie jeszcze uroczyste nabożeństwo. 


Katastrofa kolejowa w Rosji. 


Na linji Moskwa —Iwanowo — Wozniesieńsk zda- 
rzyła się przed paru dniami straszna katastrofa kolejowa. 
Do osobowego idącego w kierunku Wozniesiańska, do- 
czepiono kilka wagonów z benzyną, pomimo iż jest to 
ustawowo, surowo wzbronione. 

Niedaleko od Iwanowa w czystym polu benzyna 
zapaliła się ı na skutek silnego wiatru i eksplozji, zajęty 
się wagony pasażerskie płonąc jak zapałki. 


Lokomotywa, tender, wagon pocztowy i jeden 
wagon osobowy na skutek eksplozji oderwały się 
od reszty pociągu i jedynie znajdujący się tam pasaże- 
rowie ocaleli. 

Gdy pierwsza pomoc się zjawiła, znaleziono tylko 
kupę dymiących gruzów i zwęglonyeh ciał. Ustalono, 
że z dwustu pasażerów jadących tym pociągiem ocalały 
tylko 23 osoby. 

Rząd sowiecki nie dopuścił do rozszerzenia się 
wieści o tej katastrofie jednak za pośrednictwem o- 
calałych pasażerów przedostała się ona do Rygi a 
stamtąd do nas. 


Dział porad prawnych. 


Panu F. P. w K. 1. 76 mamak niemieckich z przed 
/ojny, przedstawia wartość 93 złotych 48 groszy. 

2. Złozone w bankach pieniądze, może Pan również 
odebrać, lecz tylko 5 procent złożanego faktycznego 
kapitału. 

Ponieważ Pan nie podał miesiąca złożenia gotówki 
przeto nie mogę Panu wyłiczyć, ie sią Panu kapitału 
należy. 

Radziłbym jednak wstrzymać się z podjęciem 
w Banku gotówki, ponieważ posłowie mają zamiar wnieść 
poprawkę do rozporządzenia. 

Panu L. Nowydwór. W sprawie hipoteki w Niem- 
czech. należy się zwrócić do kensulatu Polskiego, za 
pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych w 
Warszawie, z prośbą o wyjaśnienie tam, obowiązujących 
w tej miarze ustaw. 

Hipoteka 300 mk. z roku 1908 w kraju — o ile 
jest zwyczajnym długiem, przelicza się w stosunku 15% 
wartości, o ile zaś jest to scheda lub reszta ceny kupna 
itp. wierzytelność, można się domagać pełnej wartości. 

Pełna wartość 300 mk. z roku, 1908 wynosi 363 zł, 

Panu Cz. Gutowo. Wkłady oszczędności złożone 
w Banku, w myśl dotychczasowych ustaw, przelicza się 
w stosunku 5%% pełnej wartości, o 'ile kapitał nie prze- 
kracza 2500 zł. Wższy kapitał przelicza się w sto- 
suuku 1.800.000 za 1 złoty. 


Pańskie oszczędności, o ile są na jednym koncie, 
nałeży przeliczyć następująco: 
2900 mk. z roku 1914G= 640 zł 47 gr 
800 A 1917 = 666 zł 66 gr 
1.000.000 f 1923-= 8zł 
Razem 1365 zł 13 gr 


Z tego 5%,, czyli, należy się Panu 68 zł 25 gr. 

Konto bankowe nieletnich zapisane są w Kasie 
Oszczędności a nie w Banku. Co do tych przeracho- 
wań nastąpi dopiero, po ustaleniu stopy waloryzacyjnej 
przez „specjalnego komisarza. 


Praktyczny poradnik. 
Koń złodziejem w gospodarstwie. 


Przez lat dwadzieścia przyglądam się pewnemu 
gospodarstwu, położonemu przy drodze, którą często 
wypada mi przejeżdżać. Jest. to małe gospodarstwo 
czterodziesięcinowe o glebie ubogiej, pieczystej i szczer- 
kowatej. Poznałem je dobrze, gdyż od dawna zwracało 
ono moją uwagę gorszą od innych obróbką rolii lich- 
szemi urodzajami. Bieda wyglądała z każdego kąta w 
zagrodzie i nieledwie z każdegoczagona, 

Pododnie jak całe gospodarstwo wyglądał też i 
żywy dobytek. Nędzna Szkapina. zwłaszcza na przed- 
nówku wzbudzająca politowanie,» podobna krowa, w 
lecie tylko dająca kapkę mleka, gdyż w zimie była 
srodze zamorzona, oraz mizerna jałowczyna, oto obraz 
tego ubogiego gospodarstwa. 

Lata mijały, a w tem gospodarstwie nic się nie 
zmieniło. Gdy wypadł rok uradzajny, bieda mniej 
gospodarzowi dokuczała, ale w lata nieurodzaju dola 
jego była nie do pozazdroszczenia, Zdawało się, że 
już czarna dola będzie towarzyszyewnaszemu gospoda- 
rzowi do grobowej deski. Na szczeście, dzięki za- 
biegom  Światlejszych gospodarzy," założono we wsi 
mleczarnię spółkową. Zaczęli inni mleko do mleczarni 
dostarczać, więc i nasz gospodarz nosił swoją odrobinę, 

Wtedy jednak dopiero poznał swoją biedę. Gdy 
inni gospodarze dostarczali konwiami, on przynosił 
zaledwie pare kwart. [nni po miesiącu za swe mleko 
zagarniali sporo grosz, jemu wypłacono drobną sumkę. 
Jednakże i ten marny grosz, osiągnięty za mleko, Sta- 
nowił dla niego niemałą podporę. Zaczął więc prze- 
mysliwać, jakby się zdobyć na drugą krowę, by mieć 
więcej mleka. Niestety pieniędzy na kupno krowy 
nie posiadał, a i karmić jej mię miał czem. Przy 
wypłacie za mleko zwierzył się ludziom: ze Swego 
kłopotu. Jeden z gospodarzy poradził mu, by sprzedał 
konia i kupił zań dobrą krowę. Długo się namyślał, 
bo przykro było rostać się ze szkapiną, lecz rady 
posłuchał i dobrze na ten wyszedł. 

(Dokończenie nastąpi(. 


| Bloki kasowe 
poleca : 

Księgarnia „Drwęcy“ 

Nowemiasto-Pomorze 
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Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Zebranie Towarzystwa Ludowego No- 
wegómiasta i okolicy odbędzie się w sobotę, dnia 1. listopada 
w dzień Wszystkich Świętych — po południu o godz. 5-tej 
w lokalu p Jankowskiego. Zarząd. 


Gielda pienieżna. 
Warszawa, dnia 22. 10 
Waluty w złotych. 


1 dolar amerykański Ba = = 

1 funt angielski 2319 — — 
100 frank. frane. 26.84 — — 
100 frank. belg. 2488 — -= 
100 frank. szwajc. 99.47 — -= 
100 koron czeskich 15.40 — — 
100 lir włoskich 2229 — ~ 


Gielda zbożowa w Poznaniu. Poznański targ na bydło. 


Notowanie oficjalne z dnia 25, 10. 


Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz, 


dla handlu kurtownego 


Notowanie w złotych. 


Zyto 

Pszenica 

Jęczmień br. 
Jęczmień na paszę 
Owies 

Mąka żyt. 70 q/0 
Mąka pszenna 65 o? 
Ospa żytnia 

Ospa pszenna 


Usposobienie mocne. Uwagi: 


Na podstawie uchwały walnego zebrania z dnia pos od zaraz 


30. września 1924 r. A a? dzis w tut, rejestrze spół- 
dzielni pod nr. przy firmie 

„R vo l nik“ 
następującą zmianą statutu: 

Łam. 6.: Zmiana dotyczy § 10. statutu, a mianowi- 
cie podwyszenia udziału ze 100 złotych, na 300 złotych, 
które winny być wpłacone w przeciągu 10 lat ratami po 
30 złotych rocznie. 


Nowemiasto, dnia 20. pażdziernika 1924 r. 


Sad Powiatowy. 


Prima ý 
górnośląski 
WEGIEL 


sprzedaję przy dostawie w dom lub zamie- 
nam takowy na wszelkie rodzaje zboża. 


B. Lewalski, Nowemiasto, 


interes zbożowy 
ulica Jagiellońska 25. — Tel. 73. 


Baczność Rolnicy! 
EM Zamieniam "RE 


LEN na PŁÓTNO 


i daję matychmiast płótno. Dia ułżenia przywozu będę 

len przyjmował w Lubawie w każdą środę u p. Gier- 

skiego ul. Poznańska 7., w Nowemmieście u p. Pa- 
włowskiego ul. Mostowa 3. w każdy czwartek. 


Przykłota, Lipinki. 


Aparaty łotograiczne 


9X12, 10x15, 15X18 tanio sprzedam 
Łask. zgłoszenie do 


eksp. Drwecy filjj w Lubawie. 
NE UWE |; ZUW me «e «ga 7.) 


Kupię dcbrze utrzymany 


APARAT FOTOGRAFICZNY 


MOE LAWWACHWWAWAA WEW KGW UEDA POL 
wiki ad L hanakasti LILII LUW L LASEL AAMUA L sda oda ada 
wielkości 10X15 


Zgłoszenia upraszam do ekspedycji Orwęcy w Nowem-= 
mieście i fiłji w Lubawie. 


BAAAAŁAAAAŁTAAŁAAŁAAŁAAB X 


< x q 
4 Baterje >è 
s> oraz kompletne > 
4 lampki elektryczne $ 
= poleca i 
<4 = 
< „DROECH, Drukarnia i Księgarnia > 
A + ` „| ze.p. p> 
< ze EETa b o Worki A 73. < 
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nój 0410 


przy Kurzęckiej bramie 
tylko zawodowemu ogrodnikowi 


A. Kycler. 


Burst Rzemieślnicza 


Tow. Pomocy Dzieciom 
w Działdowie, 


w swym oddziale koszykarskim 
ma do sprzedania 


200 koszyków 


do missta Oraz przyjmuje 
zamówienia dla swej pracowni 
koszykarskiej i s ewskiej. 


Przyjmuję 


materjały 


do karbowania 
(plisowania) 
Wykonuję w 6-ciu godzinach, 
Brodnica; Farna nr. 2, 
I piętro 


Jeden 


w dobrym stanie na sprzedaż, 
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy“ 


Osoba 


intelig. biegław gotowaniu i pro- 
wadzeniu gospodarki przyj» 
mie posadę od zaraz. 
Zgł. skierować do „Drwęcy”* 
w Nowemmieście i Flji w 
Lubawie. 


Samodzielnego 


czeladnika 
piekarskiego 


poszukuje od zaraz 
Kaut, Lubawa. 


Poszukuję od zaraz lub od 1. 11. 


pokój 


z całem utrzymaniem. Zgło- 
szenia w redakcji aa 


$ODODODOOGOCOOOOOOOCZOCK 


s Skrzypce 1 mandoliny 


oraz wszelkie przybory do tychże poleca 


—22.75 
24.0) — 26 00 
22 50—26 59 

*22.00— 23 00 

—35 00 
39.03 — 41.00 

— 13 00 

— 13.00 


Notowanie Rzeźni Miejskiej. 


Ceny Dnia 24 1C. 24. spędzono na topponi Rzeżni Miejskiej: 
wolów, — buhaji, - jałówek í krów, 250 cieląt, 
623 owiec, — kóz, 1799 świn, — prosiąt, — koźląt 


Płacono za dwa centnary żywej wagi: 


Za bydło rogate I kl. - zł. 
Só y x II kl. 72—74 6 
ua 0 5 III kl. 50—54 hi 
» Cielęta Ikl 126- m 
» » H kL 116— 2) 
A HI kl, — » 
„ Za owce I kl. — » 
dee" II kl. =- a 
i II kl. = a 
„ Świnie I kL 128—130 F 
ak, +. II kl. 120— w 
ix — 43 III kl. 110— > 


podaż niedostateczna. 


Przebieg targu spokojny. 


* EEEE ANEKS, * 


Landw. Grosshandelsgesellschaft 


korze A 


kupuje każda ilość wagonowo i turami 


Białe jadalne 


Nowemiasto, Tel. 2. 


4 


7 Rai martwa - 06 
Każdą ilość czerwonych 


artofli a 


fabrycznych kupuje wagonowo 


Suszarnia Nowemiasto, 


Dworzec Główry. 
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„D rw zę a“ Druk i Księg. 


Nowemiasto, rynek 4. Lubawa, Gdańska 3. 


Drwęca Drukarnia i Księgarnia 


Nowemiasto, rynek 4 tel. 8, Lubawa, Gdańska 3 tel. 73. 


Łążek. 
W niedzielę, dnia 2. 11.. 


o godzinie 5-tej po pcłudniu,, 
odbędzie się na sali p Gro- 
szkowskiego. 


zabawa 


z tańcami, 


na którą uprzejmie zaprasza 


Tow. Młodzieży. 


KOSZE 


do papieru 


poleca w wielkim wyborze 


Ostaszewo. 
W sobotę dnia 1. 11. br.. 


o godzinie 5-tej popołudniu, 
odbędzie się na mojej sali 


zabava 


z tańcami, 


na którą uprzejmie zaprasza 


Franciszek Zdunowski,. 


Chłopiec 
potrzebny do roznosze- 


nia gazet. 
Zgł. w eksp „Drwęcy”. 


